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W YDANIE N A D ZW YC ZA JN E
ALBUM MONOGRAFJl.

Z okazji X-łecia istnienia Cen­
tra li  Akadem. Bratnich Pomocy na 
Uczelniach W arszawskich ukaże się 
wkrótce pam iątkow y „Album mono- 
grafj i” pod redakcją kol. Marjana 
Bogacza.

Czytelnicy znajdą tam  skład Ko­
mitetu Honorowego Obchodu, k tóry  
liczy 284 osoby i sk łada  się z wy­
bitnych przedstawicieli duchowień­
stwa, rek torów  i p rofesorów  wyż­
szych uczelni, dyplomatycznych 
przedstawicieli państw , z k tórem i 
polska młodzież akadem icka bliżej 
współpracuje, przedstawicieli Komi­
te tu  Stołeczno-wojewódzkiego do 
do spraw pomocy młodzieży aka ­
demickiej, oraz przedstawiciela s to ­
licy w osobie zawsze dla młodzieży 
życzliwego, obecnego Prezydenta  
miasta.

Album zawiera  przemówienie 
J. E. Biskupa Szlagowskiego na 
zjeździe b. działaczów samopomoco­
wych, a rtyku ł prof. Lotha p. t. Rzut 
oka na X-lecie Komitetu Budowy 
Kolonji Akademickiej, a r tyku ł  p re ­
zesa C. A. B. P. kol. Z. Węglińskiego, 
redak to ra  A kadem ika Polskiego kol. 
J. Mosdorfa, b. p rezesa O. Z. B. P. 
kol. mgr. M. Prószyńskiego, oraz 
artyku ły  prezesów Bratnich Pomocy 
o rozwoju Bratnich Pomocy od chwili 
ich pow stania  Album urozmaicony 
został przeszło stu zdjęciami z życia 
młodzieży akademickiej środow iska 
warszawskiego.

Album monografji nabywać b ę ­
dzie można, po cenie minimalnej, 
w Centrali Ak. Bratnich Pomocy 
(Akademicka 5) oraz w Bratnich 
Pomocach.

pracy spo tykają  się z tem większem 
zainteresowaniem.

Reasumując należy powiedzieć, 
że wyniki 10-letniej pracy Centrali 
Akadem. Br. Pomocy — to jest t ry ­
umf organizacji życia samopomoco­
w ego—to jest sprawdzian racjonal­
ności naszych zasad. Te zasady, 
z k tórych  dwie najważniejsze wzią­
łem  pod rozwagę, pozwalają wie­
rzyć, iż wpajane w młode pokole­
nia, zadecydują w przyszłości o po­
tędze Narodu, gdy na stanowiska 
kierownicze wyjdą Ci, k tórzy dzi­
siaj zadecydowali o potędze naszej 
pracy akademickiej.

Z ygm un t J u d yck i
P re z e s  N. K. A.

Ta pierwsza zasada jest bardzo 
ważna ze względów samopomoco­
wych jak  i wychowawczych. Do­
tyczy ona tych, k tórzy  winni ucze­
stniczyć w świadczeniach na rzecz 
ogółu.

W chwili gdy obchodzimy u ro ­
czystość X - lecia zorganizowanej 
pracy  samopomocowej, w arto  się 
zastanowić nad znaczeniem jej, oraz 
właściwą oceną. Polska praca sa­
mopomocowa rozpoczyna się wpierw - 
szych dniach istnienia polskich u- 
czelni; pomoc najbardziej po trzebu­
jącym jest hasłem  dla prac olbrzy­
miej większości organizacyj, k tóre  
wówczas powstają; akcja ta  była 
dyktowana potrzebą chwili, gdyż 
młodzież znajdowała się w fatalnych 
warunkach  materjainych. Z natury  
rzeczy p raca  ta zawierała  więcej 
dobrej woli a mniej organizacji, 
pomagano młodzieży przy w spółu­
dziale różnych instytucyj starszego 
społeczeństwa w postaci finansowej 
bądź też w naturze.

Te dwie główne zasady wraz 
z innemi zadecydowały o potędze 
ruchu  samopomocowego w Polsce; 
pozwoliły one na rozwój jego w tym 
czasie, gdy młodzież nie m ogła li­
czyć na ofiarność społeczeństwa — 
obciążonego swoimi troskami, gdy 
trudno było liczyć na pomoc pań­
stwa.

Rozwój ruchu samopomocowego

Dalszem potwierdzeniem  dobrych 
podstaw  naszej samopomocy jest 
stanowisko jej na teren ie  między­
narodowym. Fakt, że potrafiliśmy 
otrzymać duże wyniki własnem i si­
łami, spowodował zainteresowanie 
się zagranicy naszemi metodami 
pracy; zapoznanie się z naszą p ra­
cą powoduje wzrost zaufania do 
nas, czego dowodem jest prowadze-

W miarę postępu  czasu zaczyna 
się selekcja działalności organiza­
cyjnych, k tó ra  akcję samopomoco­
wą ogniskuje w tow arzystw ach spe­
cjalnie w tym celu powstałych — 
Bratnich Pomocach. W rozwoju ży­
cia samopomocowego jest to b a r ­
dzo ważne wydarzenie, gdyż nie­
sienie pomocy musi być umiejętne, 
musi być połączone z czynnikiem 
wychowawczym. Ten ostatni wzgląd 
znajduje swój wyraz w zasadach 
pracy  samopomocowej, k tó re  z b ie­
giem czasu coraz bardziej się k ry ­
stalizują. Niesienie pom ocy najbar­
dziej potrzebującym  jes t  celem B rat­
niej Pomocy; każdy s tudent winien 
być członkiem Bratniej Pomocy dla­
tego, że cel ten  musi być jego obo­
wiązkiem.

Druga zasada pracy samopom o­
cowej dotyczy tych, k tórzy  z po­
mocy korzystają; realizowana jest 
w ten  sposób, że każda pomoc jest 
zwrotna w ciągu lat k ilku po ukoń­
czeniu studjów. Wyklucza się tutaj 
możliwość wszelkiego rodzaju filan- 
tropji, gdyż darowizna przyzwycza­
ja człowieka do egoizmu, wpływa 
na to, iż widzi on tylko siebie 
i swoje potrzeby; każdy z tych, 
k tórzy korzystali z pomocy pow i­
nien w przyszłości pam iętać o tych, 
k tórzy jak  on ongiś, przyjdą po 
pomoc.

P aw ilon  G łów ny K o lo n ji A ka d em ick ie j im . B o lesław a Chrobrego.

w W arszawie święcił swe tryum fy 
w ostatnich w łaśnie  czasach, a więc 
wtedy, gdy zaczęła się do nas w kra­
dać coraz większa b ieda i n iedosta­
tek; ten  fakt sam najlepiej mówi 
o tem, że organizacje samopom oco­
we dobrze spełniły  swe zadania.

nie Komisji Samopomocowej (V) C.
I. E. (Confederation in ternational 
des etudiants) oraz M iędzynarodo­
wego Biura Samopomocowego C. I. E. 
Dziś wobec pogłębiającego się k ry ­
zysu gospodarczego nasze metody

W idok od u licy  G rójeckiej n a  K ol. A ka d . F ot. K . Jankow sk i.



A K A D  K' M I K P O L S K I

Z  O K A Z J I  X - L E C I A
CENTRALI AKADEM. BRATNICH POMOCY

Po dziesięciu latach pracy Cen­
trali Akademickich Bratnich Pom o­
cy na Uczelniach Warszawskich, re ­
prezentacji spraw finansowych mło­
dzieży akademickiej stolicy, należy 
choć w paru  słowach poddać oce­
nie wyniki jej prac oraz zastano­
wić się, czy drogi, jakiemi w ubie­
głym okresie kroczyła, były  odpo­
wiednie dla instytucji tego rodzaju.

C. A. B. P. powstaje w czasach 
niezwykle ciężkich nietylko dla 
akademików, ale dla całej Polski. 
Po stukilkudziesięcioletniej niewoli, 
oraz po walce z najeźdcą w schod­
nim, kraj cały znalazł się w spe­
cjalnie trudnych  w arunkach  gospo­
darczych. W yczerpanie d ługotrw ałą  
niewolą i wojną doprowadziło n ie ­
mal do całkowitej ruiny finansowej 
i ekonomicznej Polski. Położenie 
młodzieży akademickiej w tych cza­
sach było również nad wyraz ciężkie.

Pow stają  „Bratnie Pom oce”, k tó ­
re dzięki s tosow aniu zasady, że 
wszyscy ponoszą pewne ciężary 
(zresztą minimalne w postaci g ro ­
szowych sk ładek)—na korzyść naj­
bardziej potrzebujących, m ogły po­
dołać swojemu zadaniu i niejedno­
krotnie umożliwić studja  szerokie­
mu ogółowi biednych kolegów.

Jedną, z najbardziej palących 
podówczas kwestji by ła  spraw a 
mieszkań. Taksamo wśród przyjeż­
dżających z prowincji na uczelnie 
warszawskie dawał odczuwać się 
wielki .brak odpowiednich do stu- 
djowania pomieszczeń, co w połą­
czeniu z ogólnie ciężką sytuacją 
niejednokrotnie  uniemożliwiało s tu ­
dja.

W zrozumieniu wielkiego zna­
czenia, jakie dla przyszłego rozwoju 
Polski posiadają  masy wykształco­
nych ludzi, akadem icy zdecydowali 
się na wybudowanie własnemi siła­
mi odpowiednich domów akadem ic­
kich. W tym celu na wiecu ogól- 
noakademickiin, jaki się odbył w ro ­
ku 1921, młodzież akadem icka s to­
licy uchwaliła dobrowolnie opodat­
kować się w wysokości 50 zł. rocz­
nie na budowę domów akadem ic­
kich i profesorskich, bowiem wa­
runki mieszkaniowe wychowawców 
młodzieży były w tych czasach, 
również nie do pozazdroszczenia.

Rozumiejąc, że ogrom zadań z tą 
spraw ą związanych, jak i cała po­
moc młodzieży akademickiej, wy­
maga wspólnego, skoordynow ane­
go wysiłku wszystkich „Bratnich 
Pomocy"—powołano do życia Cen­
tralę  Akademickich Bratnich Pom o­
cy, do której jako członkowie wcho­
dziły wszystkie „Bratnie Pom oce” 
wyższych uczelni warszawskich. J e ­
dnocześnie dla możliwie najwię­
kszego zcentralizowania akcji samo­
pomocowej przeprowadzono zasadę, 
że przy każdej uczelni powinno 
istnieć jedno towarzystwo samopo­
mocowe, jedna „Bratnia Pomoc".

Widok studentów roznoszących 
cegły czy wapno przy budowie do­
mów akadem ickich najlepiej świad­
czył o zapale z jakim młodzież aka­
demicka wzięła się do w ykonyw a­
nia nakreślonego sobie planu.

Tylko temu zapałowi oraz wy­
trw ałości jak  również opiece i r a ­
dom życzliwie do młodzieży akade­
mickiej usposobionych profesorów, 
zawdzięczać możemy, że w chwili 
obecnej w ogromnej większości

akademicki „głód m ieszkaniowy” 
został zaspokojony.

Nic innego, jak tylko w pierw ­
szym rzędzie młodość nasza sp ra­
wiła, że pokonaliśm y wszystkie 
piętrzące się trudności, w w ykony­
waniu nakreślonych działań.

W spaniała Kolonja Akademicka 
imienia Bolesława Chrobrego daje 
najlepsze świadectwo całej polskiej 
młodzieży akademickiej Warszawy, 
a dla Centrali Akademickich B rat­
nich Pomocy jest najbardziej god- 
nem zakończeniem prac pierwszego 
dziesięciolecia jej istnienia.

Dziwnem i niezrozumiałem, na 
tle niezwykle pożytecznej roli jaką
C. A. B. P. w życiu młodzieży aka­
demickiej środowiska w arszaw skie­
go odegrała, staje się stanowisko 
sfer rządowych, k tóre  nie tylko jej 
zamierzeń nie popierały, ale prze­
ciwnie nie okazywały najmniejsze­
go zainteresowania pracami Centra­
li. Jeśli  zaś weźmiemy pod uwagę 
stanowisko m inisterstw a W.R. i O.P. 
podczas ostatniego zatargu C.A.B.P. 
z Bankiem Gospodarstwa Krajowe­
go, dojdziemy do wniosku, że tylko 
dzięki jakiemuś wielkiemu, nam bli­
żej nieznanemu, nieporozumieniu 
przypisać należy dotychczasowy, 
n iewłaściwy według nas, stosunek 
min. W. R. i O. P.

Jestem  przekonany, że w nieda­
lekiej przyszłości nastąpi zmiana 
na lepsze, tembardziej. że wymaga 
tego in teres obu stron.

Na zakończenie stwierdzić nale­
ży, że mimo nieprzychylnego na- 
ogół ustosunkow ania  się czynników 
m iarodajnych do poczynań młodzie­
ży, rozwój instytucyj samopom oco­
wych jest sta ły  i silny; rozkwit 
swój zawdzięczają Bratnie Pomoce 
przedewszystkiem  serdecznej t ro ­
sce senatów akademickich oraz zro­
zumieniu konieczności pracy spo­
łecznej przez ogół młodzieży aka ­
demickiej.

Z dzisław  W ęę)liński.

„ S P O Ł E G Z E Ń S T W O  A K A D E M IK O M ”
Centrala Akademickich Bratnich 

Pomocy na Uczelniach W arszaw ­
skich, z okazji jubileuszu 10-lecia 
istnienia swej samopomocowej insty­
tucji wydała  nalepkę w cenie 1 zł. 
i 5 zł.

Artystycznie w ykonana  nalepka, 
w yobrażającą centralny  pawilon Ko- 
lonji Akademickiej, największy dom 
akademicki w świecie, kolportowana 
jest przez akademików.

Młodzież akademicka nie wątpi, 
iż dekorować ona będzie okna 
wszystkich mieszkań i instytucyj 
osób, przyjaźnie usposobionych dla 
młodzieży akademickiej, rozum ieją­
cych trudności finansowe, w jakich 
samopomocowe instytucje akade­
mickie obecnie się znajdują.

Międzystowarzyszeniowy 
Komitet Pomocy

D l a  I n t e l i g e n c j i  P r a c u j ą c e j
O T W O R Z Y Ł

Do ogółu młodzieży 
akademickiej

C e n t r a l a  A k a d e m i c k i c h  
Bratnich Pomocy na Uczel­
niach Warszawskich wzywa 
całą polską młodzież akade­
micką do wzięcia gremjalnego 
udziału, dn. 22. XI. 1931 r. 
w uroczystem nabożeństwie, 
pochodzie i akademji  urządza­
nych z okazji X-lecia is tnie­
nia tej samopomocowej insty­
tucji. Organizacje akademickie 
proszone są o wydelegowanie 
pocztów sztandarowych.

O d w o ła n ie  R aut-balu.
Zapowiadamy, jako ostatni punkt 

p rogram u Obchodu X-lecia Centrali, 
Raut-bal ogólno - akademicki został 
odwołany.

i A < # :
Każdy akadem ik musi wziąść 

udział w kolportowaniu niżej uwi­
docznionej nalepki! W  K O L O N U  A K A D E M IC K IE J

A K A D EM IC K A  5

S T O Ł O W N IA  W Y D A J E :  

ś n i a d a n i a ,  o b ia d y , k o l a c j e  
c z y n n a  w  g o d z . 7 — 11 i 13 — 22  

C E N Y  N I S K I E

OBCHÓD X-LECIA ISTNIENIA CENTRALI 
AKADEMICKICH BRATNICH POMOCY 

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
W niedzielę dnia 22 b. m. odbę­

dzie się uroczysty Obchód X-lecia 
istnienia Centrali Akademickich 
Bratnich Pomocy. Program  przew i­
duje o godz. 10.30 nabożeństwo 
w Kościele akademickim Sw. Anny, 
celebrowane przez J. E. Kard. R a­
kowskiego ze współudziałem  J. E. 
Biskupa Szlagowskiego. Kazanie wy­
głosi ks. Rektor Szwejnic. Podczas 
nabożeństwa śpiewać będzie chór 
„Ambrosianum", oraz soliści A ka­
dem. Koła Muzycznego: p. Helena 
Korffówna śpiew solowy, p. Tomasz 
Jaw orski — skrzypce, p. Kazimierz 
Ju rk o w sk i— wiolonczela oraz p. Bo­
lesław Pluciński organy.

Po nabożeństwie nastąpi pochód 
organizacyj akademickich ze sztan­
darami do Politechniki, gdzie zosta­
nie złożony wieniec przed tablicą 
poległych akademików.

O godz. 16-ej odbędzie się u ro ­
czysta Akademja w sali balowej 
Kolonji Akademickiej. Przemawiać 
będą znani akademiccy działacze sa­
mopomocowi p .p . Marjan Bogacz, 
Jerzy  Kurcjusz, Zdzisław Węgliński.

Pro jek tow any Raut — bal m ają­
cy się odbyć o godz. 22-iej został 
odwołany z powodu ostatnich wy­
darzeń jakie miały miejsce w całej, 
Polsce a w szczególności na te re ­
nie akademickim.

Karty wstępu otrzymywać można 
bezpłatnie, w biurze Centrali A ka­
demicka 5, codziennie od 8-ej do 
15-ej.

Komitet organizacyjny napotkał 
na duże trudności przy przygotowy­
waniu wspomnianych uroczystości, 
gdyż Bratnie Pomoce nie mogły 
współpracować dostatecznie z racji 
zamknięcia wyższych uczelni, jed­
nak biorąc pod uwagę karność or­
ganizacyjną młodzieży i zrozumie­
nie ideologji samopomocowej Cen­
tra la  nie odwołała całkowicie uro­
czystości odbywając je w przew i­
dzianym terminie.

Prezydjum  Centrali Akademic­
kich Bratnich Pomocy, wzywa ogół 
polskiej młodzieży akademickiej do 
licznego wzięcia udziału w uroczy­
stościach.

C e n y  o g ł o s z e ń :  Cała  s t ro n a  600 zł., — 330 zł., 1/ i  — 170 zł., ‘/ 8 — 90 zł., V,6 — 50 zł., 1/32 — 30 zł.
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